
ROK IV. Nr 114 (S28)
PRENU.MFRAT A. miesięczna z bez­
płatnym medzieinnn „Dodatk em Ilu­
strowanym ‘ wynosi 3 zł. 50 groszy., 

t  odnoszeniem 00 domu .ub z prze­
syłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł.
Konto czekowe w Fi. K. O. Nr 80i'59 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego nurae.ti 15 groszy, w nie- 
eztelę wraz z „Dodatkiem Ilustrować 

nym J 25 groszy.
CENA OGŁOSZEŃi Wiersz muime- 
frowy jednoszpaltowy na str. 2-ei i 
3-ej 30 gi\, za tenster.. 0 gr. Kto.ii- 
łta reklamowa lub nadesłane 10 g. W 
n-ch Swiątecz.iycu oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

WPno, Czwartek 2 I-go irsaja 1925 r.
Peaakcja 1 administracja Ad. AMcidewicza 4. Telefon 228, otwarta oa ,9ao i

O plata p o ch ow a uiszczona ryczałtem
4

; D Z IŚ  W  N D M fcK Z E :

C asus foed eris.
Uwagi d la  antynionarc-fusfów. 
C z. J .  Fairfax — miljarder.
O  „nagon ce p a r ty jn e j"
M nsgr. Z ecchm i o kłamstwach  

tewskich.
Burze gradow e w Rosji.
Z Sądów.
Harcerstwo polskie.

Casus foederis. MNSO. 7.ECCHINI O KŁAMSTWACH LITEW. S ejm  i R z ą d .

Mowa Siressemaua, którą po* Niemcy są republiką i t. d. Slresse* 
daliśmy przedw czoiaj, a w której r.ie- man wskazuje na Śląsk i Pom orze 
niecki ministei spr zagr. kładł ak- tylko dlatego, ze wraśnie w kwes.ji 
centy na sympótji sw oicj do Rosji rewizji granic wschodnich spodziewa 
i na konieczności zmiany granicy się najm niejszego oporu.
Wschodniej Niemiec, w tłómaczer.iu Tutaj właśnie należy wyraźnie o- 
na zwyczajny, niedyplomalyczny i  ję- kreślić srosunek Polski do traktatu 
zyk brzmi jak następuje: W trsalskiego. Jesteśm y tego traktatu

„PanCwie Anglicy, jeżeli nam nie pierwszymi, najbardziej powołanymi 
pozw olicie zabrać u Polaków Siąsk i obrońcam i. Ale miejmyż odw agę po- 
Pom oize, to w dalszym rozw oju wy- w iedzieć, że broniąc całości traktatu 
padków dziejowych podzielimy sooie W ersalskiego, specjalnie bronimy 
Polskę na wspótkę z Boiszewją, co w łaśnie jego postanowień oddających 
■iewątpliwie wzmocni mięazynarodo- nam Śląsk i Pom orze i że jest me 
we stanowisko Sowietów " do pomyśiema aby Polska pójść mog-

Anglja, która s.ę wycofuje z po!i- ła za radami części prasy francuskiej, 
tyki europejskiej, jest dziś głównym (coraz to większej części mówiąc na- 
ptzeciwnikiem ekspansji Sowietów, w iasem j która nam wskazuje na od- 
Poc* je j więc adresem skierowana danie Śląska i Pomorza, jako na do- 
jest groźna probolszewcKich Niemiec, skonały środek zabezpieczenia wschod- 

Niema mowy o tern, abyśm y mo- nich granic Francji, 
gfi Śląsk i Pomorze oddać. Pisze- Miejmyż raz odwagę powiedzieć, 
*iy  w len sposób nie dlatego, abyś* ^  uczynimy raczej naodw iót. Rfeefd- 
my za p. Dmowskim uważali, że stawiamy dla Niemiec sojusznika o 
fjląsk i Pomorze to Polska klasy 1-ej, wiele poważniejszego, aniżeli Bol- 

* i no Polska il-iej klasy, a Kowno szewja j raczej się zgodzimy na re* 
i Mińai to Polska klasy i ej y- wizję innych punktów traktatu W er- 
c**odz.my z wprost przeciwnych za- sa ]skiego, aniżeli właśnie artykułów 
łożer Wierzymy w istnienie morał- 0 g ran)Cy niemiecko-polskiej.
ności państw ow ej. Taka moralność „Słowa wyraźne czynią dobrych
państwowa n t tb tu e  państwu b-onić p. iyj acW, . prI/Ei 0Wic laćin
każdego lo k ca  kwadratowego swego ^  »  ne 0  .w|aKdcZc„ if. 2e ś l„ ka
ieiytoijUru, zupełnie m ezaleim e o .. , Pom o, , ,  dla 2abe2picr2elli,, f l in c ji
war ości politycznej, eko onnezne, ^  u  „ ,dz|pn]y w o!e8
czy geograf,czn-l tego łokcia tery- yjcM| z K((mcam i n w ie la ć  kl
torjum, ate w prost diatego, i ,  ouro- nadw lslan«kt an !e]i „ !asn1 ziem ił
na sw ego terytorjum j'est naji iej- . w{aŁnym wsfydem okupywać pakt
szym najbardziej katśg ->rycznym o o- na(j re^s|{j— wyjaśni nasz stosunek do
wiązkiem państw a, anstwo ma o o- p ran cjj a naw el wzmocni przyjaćń
wiązki w obec swyc o y w a e i ,  ai francusk0 .p 0 |ską 0  wiele m ocniej,
nierównie w iększe w obec ziemi nad , . , 4 , . . .. aniżeli łagodne uśmiechy polskie na
którą panuje. wiadomość o korespudcncji Painleve-

Bez woiny, bez klęski, bez wojsk w , svń^ uk>
ftiemieckićh w Vt arszawie, a bolsze­
wickich wf W ilnie, Śiąska i Torunia 
nie oddamy. Nie dlatego, piszemy, 
abyśmy chcieli wypowiadać jakieś 
dogrnatyczno-kabgrafirzne wzory ele­
mentarnych zasad uczciw ości poli­
tycznej i honoru państw?, — ale dla- Lord Bultour u finansach per- 
>ego, źe sytuacja jest istotnie groźna. skich.

M

TELEGRAM Y.

Poaczas w ojny r. 1792 posłow ie LON DYN  20 V. Pat. Na w czoraj-
polscy udali się do Berlina wskazu- i2em  posjeiizeniu Izby Lordów Bal 
-ąc, że w ojna z R osją  stanowi casus four udzielił wyjaśnień co  do stanu 
foederis przewidziany w układzie finansów perskich. W edług iniorma- 
polsko-pruskim . Historja uczy nas, tora rząaowego, fe rs ja  pod wzglę-
że Fols czcześcia do so iu -zc  nie dem {'nausowym znajduje się obec- 

. . s,ca * zc« sc,a .. s ° l u“zy nie nie w warunkacii lepszych od nie­
mi?.a, żi sy armji ks. Poniatow* jętórych, nawet silniejszych od niej 
sk ’ego nie dały ani jednego żotrrfe- państw. Budżet perski został taktycz- 
rza nie doprowadzony dc> równowagi

M owa dr. Stressem anna winna T o  Ją *  ki aj ten może pow .nszować 
wywołać stanow czą odpowiedź w s " di£ U niesionych w tym kierunku 
parlamencie francuskim Pan Painle- sU ses w> 
ve w wolnych chw lach od pisania Burza w e  Francji,
listów do p. W asynczuków , —  powi-
nien również głośno i wyraźnie- jak ‘ ^  ,J • Pa Burze porączo-

c . i • •• ne z gradem, które szalały 48 godzin,
p -su esse-rat. raówrł o  rew « j. wsch - s2kody w 0 ,aJ
rnich granic Polski, o iv ’ia czyta wywołały wylewy. Zginęło bardzo 

naruszenie granic Polski możliwe wieie bj uła. 
jest tylko drogą wojny Francji z
Niemcami K ongres kolejow y

Czekamy', że to w parlamencie , ^kv,r .^/M , ,  D . ,v,
francuskim ośuiadczy p. B .  ,hve iub S  b . ° , warty
p. Briand. Mamy nr - leję. ze prowo- rarodowy kongies koiejow y W ob- 
kacyjna mowa ora Stressemanna taki radach K o n g r e s u  wezmą udział przed- 
isto nie bedzie miała rezultat. sta—iciele całego i '«.nai świata cyw i-

Au marginesie .eg o  wypadku okoto 1500
zanotować i podkreślić na-°ży dwie
okoliczności; Zaw alenie się domu.

Dla Niemiec zdobycie Pomorza i M O SKW A  18 V. PAT W  ,niej- 
Śiąska nie jest sprawą najważniejszą, scow ości Zundeay na Kaukazie za- 
Daleko intensywniej i boleśniej od- padł się w czasie wesela gruzinsk.e- 
czuwają Niemcy inne ciężary \vvni- S°  dom, w którmy znajdowało oię 
k a j,c e  z rat U W ersalskiego. Niem- « 0  osób. iOO^osUb pontoslo śnuerć. 
cy są rozbroione, a życzą sobie mieć ‘
armję. *  .

Niemcy mają płacić olbrzymie o d ­
szkodowania, a płacić wcale niechca

Z Rygi donoszą: ; :
j N ucjusz papieski M iisg. Zeccliini udzielił wywiaou współpracowni­

kowi ^ratw ijas W ehst.iesis" w sprawie zarzutów podniesionych przez 
LHwę. N uncjusz zaznaczył, że wszystko co mu zarzucano jest niep.awdą. 
Po laz pierwszy dowiaduje się jakoby miał być z Liiwy usunię y. Litwę 
opuścił dobrowolnie, a rząd litewski udzielił mu wizy dyp omatycznej. D a­
lej nucjusz oświadczył, iż me wywierał żadnego wpływu w sprawie zatargu 
litewsko-polskiego na koizyść polski ponieważ jego juiysdykcja nib obej­
muje ziem Polski. Jeżeli mu zarzucają że jest pizyjacielem P o is k i ,1 to może 
Bogu jato dziękować że nie jest wrogiem żadnego narodu na świecie.

Na zaKonczenie M sg. Zeccnini podkteshł, że w sprawie konkordatu w 
- 2adne intrygi się nie wdawał i wdawać się me tr.ógł.

Możliwuśc? angielsko-polskich stosunków 
gospodarczych.

■ LO N D YN . 20.V. (Pat). Prezes związku przemysłu angielskiego płk. 
W hitley w ygłosił— w Lwerpoolu obszerne przemówienie, w którem mię­
dzy mncim i od kreślił kwestję wielkich możliwości, opierających się na 
polu stosunków  gospodarczych polsko-angielskich Pułkownik podKreśiił 
naturalną niechęć Polaków do Niemiec i dające się odczuć dążenie Poiski 
do nawiązania ściślejszych stosunków z W . Brytan ją. Whitley wskazuje 
następnie na go-ączkowe wysiłki Niemiec w kierunku zdyskredytowania 
stanu gospodarczego Polski. M ówca nazywa w/suki te bardzo przejrzy- 
■demi. Zaaniem jego zmierzają one do zmecnęcenia zagranicy oo wię­
kszego zainteresowania się Polską dla udzielenia je j pomocy w zakresie 
rozwoju gospodarczego, aby tym sposobem  Niemcy mogły zapewnić 
sobie całkowicie nietyiko zoyt na rynkach polskich,- lecz lównież, aby 
mogły one zdobywszy rynki polskie stworzyć tam poastaw ę dla przem­
knięcia do Rosji.

Huragan i grad na południtr. Rosji.
Z Rygi donoszą:
Na i  gubernją Kałużską szalała niezwyKle silna burza gradowa i hu­

ragan. W Małojarosławskiej gminie huragan zniszczył 40 domów. Grad 
dochodził do niebywałej wielkości kuizego jaja. Z gubernji Kijowskiej 
donoszą lów niei o podobnej b u r z y  w powiecie Berdyczowskim, która 
sprawiła znaczne spustoszenia zasiewów.

sejmowych, >
Dpadła wreszcie poprawka pos. 

Liebe-m ana (P . P. S.), podtrzymująca 
b rzm ienie rząd ow e, za czem o św ia d ­
czył się z ramienia rządu ppłk. Pe- 
trażyck', w  myśl któie j generalny in­
spektor armji i szef sztabu general­
nego posiadaliby głos decydujący, a 
nie doradczy.

Budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Senacki k o m isja  skarbow o- 
budżetowa pod • przewodniciwem 
sen. Adelmans (C h. D. \ prowadziła 
w czoraj dalsze obrady nad budże­
tem m-stwa spraw zagranicznych.

Refeient sen. Buzek (Piast.) za­
kończył sw e sprawozaame o budże­
cie na r. b., podnosząc m ięczy inne- 
mi konieczność zapoczątkowania 
akcji budowy własnych gm acnow  na 
placówkach i w tym celu zapiopono­
wał przeniesienie 200 t- zł. z budżetu 
zwyczajnego do budżetu nadzwy­
czajnego. Sen, 3uzek podniósł ró­
wnież konieczność utworzenia posel­
stwa w Pekinie, wreszcie, omawiaiąc 
dochody M. S. Z. stwierdził, żc taryfy 
konsuiarn. są, jego zdaniem, „ zbyt 
wysokie. Politykę zagraniczną rządu 
seri Buzek traktuje, jako idącą w 
dobrym kierunku.

Z ramiema M. S  Z. przemawiał 
dyrektoi Babiński, który zawiadomił 
kom isję, że są prowadzone prace 
nad rewizja taryf konsularnych w  
kierunku ich zmniejszenia.

Następnie przystąpiono do dy­
skusji ogólnej, pierwszy przemawiał 
sen LipKOwski (Z. L. N.) który 
przedewszystkiem zwrócił uwagę na 
konieczność utworzenia poselstwa w 
Chinach oraz domegał się roztoczenia 
więteszej op f̂eki nad przedstawiciel­
stwami w Argentynie i "• eheranie, ze 
względu na przemvsł włókienniczy. 
Sem Osiński (Wyżw.) wskazuje na 
liczebność naszych emigrantów we 
Francji i z tego względu domaga 
sie powiększenia liczby konsulatów.

Sen, Zubowicz (W yzw .) zapytuje 
ministerstwo w sprawie majątków 
Polaków, wywłaszczonych przez 
rządy łotewski i litewski. Sen. N ow o­
dworski (Cn D.) podnosi konie­
czność powstrzymania się od wszel­
kich zmian w budżecie, powiększają­
cych wydatki. Sen Adelman (Cli. D.j 
u-va+a za konieczne roztoczenie opie­
ki religijnej nad Polakami - katolikami 
w Rosji.

Sen. Szereszewski (K. Ż.) domaga 
się przemianowania konsulatu Rze­
czypospolitej w Jerozolimie na 
konsulat generalny. 1

W kofnśsjadi
Ustawa, o najwyższych wła­

dzach wojskowych.
S e jm o w a  k o m is ja  w o js k o w a  pod 

przewodnictwem d o s . Mączyńskiego 
(Ch. N.) w p'erwszym punkcie p o­
rządku dziennego rozpatiywała pro­
jekt ustawy o przedłużeniu mocy ooo- 
wiązującej ustawy o zasiłkach dla ro­
dzin tezęi wistów. P o referacie pós 
Jaworowskiego (P. P. S ), projekt u- 
stawy uchwalono bez zmian w d rą­
giem i trzeciem czytaniu.

Przystąp.ono naslępnie do dal­
szego ciągu dyskusji szczegółow ej 
nad projektem ustawy o  organizacji 
naczelnych władz obrony państwa 
Art. 12 przyjęto w brzmieniu, zaDro- 
ponowanem przez referenta pos. Ste­
fana Dąbrowskiego (Cli. Nd z 2-ma 
poprawkami redakcyjnemu —  pos. Za­
łuski i Rusinka, jak następuje: « Or­
ganem iządu dla rozpatrywania pod­
stawowych zagadn.m  obrony pańsiwa 
i sposobów  ich załatwienia jest Pada 
O brony Państw a*.

Nad artykułem 13-m, dotyczącym 
składu R. O. P-, rozwinęła się dłuż­
sza dyskusja, w której zabierali głos 
prawie wszyscy członkowie komisji. 
Artykuł ten przy jęto  w bi zmieniu za- 
proponowanem przez referenta, z po­
prawką pos. Załus J  (Z L. N.),'l w 
myśl której w skład R. O. P. wchodzi 
jeszcze minister rolnicrwa.

Ostatecznie artykuł ten brzmi jak 
następuje- „W  sk łąi R. O  P. w cho­
dzą Prezes Rady M inistrów —  prze­
wodniczący, minister spraw  w ojsko­
wych —  stały zastępcą przewodni­
czącego, jako członkow it — minister 
spraw zagranicznych, mi lister spraw 
w ew nę’rznych, minister skarbu, mini­
ster przemysłu i handlu, minister rol­
nictwa i minister kolei; jako członko­
wie z głosem doradczym —  general­
ny inspek*or i szef sztabu general­
nego. Jeżeli przeumiot cbiad  R. O. P 
dotyczy zakresu dziarania innych mi­
nistrów, będą oni także arań udział 
w posiedzeniach R. O. P_, na wezwa­
nie jej przewodniczącego w charakte­
rze iej członków. Na posiedzenia R. 
O . P. mogą oyć powoływani rzeczo­
znawcy wojskowi i cywi‘n i".

Poprawki posła M bdzinskiego 
(W yzw.) ażeby nie precyzować w u- 
stawie, że minister spraw wojskowych 
jest stałym zastępcą przewodniczące­
go, oraz, aby skreślić szefa sztabu 
generainego, jako stałego członka, 
upadły, Upadła również poprawka 
pos. Anusza, wprowadzająca ministra 
robót publicznych do R. O. P, jako 
stałego je j członk?

Zmiany w Departamencie ma­
rynarki.

W ARSZAW A 20-Y  PAT. Gabinet 
ministra sptaw wojskowych komuni­
kuje! Zarządzeniem z dma 19 b m. 
p. Piezydent Rzeczypospolitej zwol­
nił ze stanowiska dotychczasowego 
kierownika marynarki w ojenny v adm. 
Porębskiego izamianowałszefem maiy- 
narki woj- komandora Jerzego Swir- 
skie>o. D otychczasovry zastępca kie­
rownika maiynarki w ojennej ; kontr­
admirał Wacław Kłoczkowski pozo­
staje w dyspozycji ministra spraw 
wojskowych, zaś kontr-admirara Zwier- 
kcwskiego podporządkowano szefo­
wi administracji armji. D ow ódcą flo­
ty na m iejsce komand. Sw irskiego 
został mianowany komand, por. Jó ­
zef Unrug, powołany rozkazem mini­
stra spraw w ojskow ych z d n i? -18-V, 
1925 r. ze stanu nieczynnego do czyn. 
nej służby. Jednocześnie p. minister 
spraw wojskowych zwoln.ł ze stano­
wiska szefa sztabu kierownictwa ma- 
rynaiki wojennej komand. Petelenza 
i zamianował szefem sztabu komand, 
podp. Solskiego Eugeniusza.

Apolityczność urzędnikówpań- 
stwowych.

M inisier spraw wewnętrznych Ra­
tajski w jd ał okólnik, w którym zwró­
cił s<ę d c pp. wojewodów, aby ci 
położyli specjalny nacisk i przestrze­
gali podległycn im urzędników pań­
stwowych o ścisłem  przestrzeganiu 
bezstronności * politycznej. Minister 
przypomina, że w myśl artykułu 21 
ustawy o państwowej służbie cywil­
nej urzędnicy obowiązani są do pize- 
strŁeKania apolityczności. W wypadku 
stron n iczość pp. wojewodowie mają 
stosow ać arł . 66 i 67 odnośnej u* 
stawy w stosunku do podległych im 
urzędników.

Zmiany w policji politycznej
t W A RSZA W  A, 20. V (telw i. Słowai 

Inspektor policji p. Piąikiewicz prze­
niesiony został na stanowisko kie­
rownika policji politycznej w Pozna­
niu. Na jego m .ejsce ,w  Warszawie 
zamianowano nadkoimsaiza Sakarza.

Urzędnicy u premjera.
W A RSZA W A  20 .V (iteł wł Słowu). 

Dziś popołudniu zgłosiła się do 
premjera G rabskiego delegacja u-zę- 
dników państwowych z prośbą o nie- 
obni*anie mnożnej na czerwiec, mimo 
że urzędowa statystyka wykazuje 
pewną zniżkę cen Prośbę swą m o­
tywują urzędnicy tern, że uposażenie 
ich jest i tak niskie oraz powołują 
się na obietnicę rządu nieobniżama 
pensyj. ;

Podwyższenie ciod. lnieszKa- 
nlowtgo dla urzędników.
W ARSZAW A 20 V PAT. Zgod 

nie z obliczeniem statystycznem i 
obow iązującym i ustawami Rada mi­
nistrów na dzisiejszem posiedzeniu 
określiła mnożna na miesiąc czer­
w iec na 40  groszy. Równocześnie 
Rada ministrów zarząoziła podw yż- 

zenie dodatków ’ kwaterunkowych, 
dla urzędników państwowych, licząc 
od 1 kwietnia b. i.

Dr. S- Margolis
G a b i n e t  P o e n i g e n o w s k  i 
prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie- 

hiąrn Roentgena.
Wileńska 39. Tel. 920. (róg Mostowej).

Dziś 21-go Maja o godz 8 ir 30 wiecz. 
odbędzie się w Wileńsk. Klubie H -ndlowo- 
Przemystowym (ul, Mickiewicza 33 a) roczne 

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  
członków, kióre jest powtórne i prawomo­
cne przy każdej liczoie obecnych członków. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Rozpati zenie sprawozdania i protokółu 

komisji rewizyjnej za 1924 r. i Bud­
żetu na rok 1925.

2. Wybory członków zarządu.
3 . Sprawy bieżące.
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nem na tę chorobę lekarstwem, t, , 
mądre, perne u m iarkow ani jedynu- 
władztwo ' Oktawiana. Nawet pod 
rządami niesympatycznych imperato­
rów jak Tiberius, Domitianus, adinini 
stracja państwa rzymskiego zostaje 
zreoiganizowaną, nadużyciom urzę­
dników na p.ow incjach zostaje kres 
położony, uporządkowane zostają fi­
nanse; dobrobyt ludności, wyczerpa­
nej ostatniem* wojnami, poczyna się 
znowu podnosić. Tak w«ęc w świecie

nam bliższych, 
szarpanej prze a wojną

(Jwagi dla aiitymonarchistów.
Zamisszszając poniżej „Uwagi dla antymonai Jiis tó w ", 

które wyszły z pod pióra jednego z profesoiów naszego uni- 
wcrsytetu.chcielrbyśmy zaznaczyć że ciążąc do monarchji, uwa­

żamy .nonaichję pa.lamcntamą za naidoskonalszy ustró' któ­
rego spaczeniem 1 znieksfałcenkm  jeat parlamentarna republika 
Natomiast dążeń du jedynowładzt.ea nawet jako recepty na 
rozpisanie d*.mag.,gji nigdy nie chcielibyśmy popierać.

jesteśm y w obecnej chwili świad- może istnieć i to nawet z korzyścią 
kami gwałtownej nagonki prasow ej dla państwa tylko w tych w arunkrch, 
ua monarchistów i to co  najdź.- które niedopuszczą J c  rozpasania J g J ]  £ j emagogj Ł doprow&d^łŁ
wntejsze, źe w nagonce tej biorą der.iagcgicznego.zwyrodLfciiiedemago- do iedyiTowładttwa 
u d zał przy zdumiewającej zgoazie glczne z carą koniecznością wytwarza ^ le j , czarach
organy najróżnorodniejszych kie tn- pragnienie jedynowładziwa, nawet w Francji
ków politycznych. Czyżby zdaniem absolutyzmu H istorja dostarcza światowa r
ich niebezpieczeństwo rponąrchkznę ram  te jo  w ieje powodów. W  G re *zere repulkiańsM ch od ezcaT się
było tak groźne, aby wymagało cji repubhftansicfcj jedyh&władfłwo ,  * u j ; - nam krsS1 ,ub p o k o j U«
utworzenia w spólnego frontu, przy było znienawidzonem, nazwa jedyno- w/łośzach zamach M ussoi.niego 
równoczesnem używaniu 1 cm  takiej władcy ty m n c s  była w oczach G re- - f  stóvv byl S p o w ie d z ią  narodu 
jak ośmieszanie i ostentacyjne oka- t:ów synonimem ucisku. A P 'zecież Y j om unis.w zna-
zywanie p.zeciwnikowi, źe go się nie kiedy wa iki socjalne i zwy.odmeme kfóra sl*  tkiein b iernoścf rządu poct 
traktuje oaważmer Przecież mo- oem agogji poczęły wy Ja ra ć  swe 0lo Iiu im  3>Ia .am ju ł  niemal u coiu 
narchizm w P d s c e  jest obecnie ru jw o r e , nastrój w G recji ulega zu- ■ ■ ^  zai' ierzatT * iSać Mitycznego 
ch( n czysto ideowy m , jeszcze me pełnej zm.ame. W  o  ipowied,. na m  korZyśCiadT Gnonarchji din
zrobił najm niejszego kroku eto zreati- żądania darowania długów i równego p  |sH j o  u^afy, ,enia- 5, k .óreby-  mo-
zowam a swego programu, np. nie podz.ału ziemi, najpierw konstytucja ,h- dała na , acy naj
poczynił źadnycu kroków p ^ o t o -  Atef -ka a z? nią ko istym cje i n -d , ;olid0vVanłOT naszej o ństw o-
v;awczych do po^tawiema swych pafN.w ~rc ck.ch zabum ają ooyw ak- śd  d)e je;żeIj ^  antym oaar-
L and jd hu r przy ewentualnych w y  łom swym podnoszenia tego roazaju ch ,śd  nie chcecie v Polsce monar-
b o jach , . . . . . .  K postulatów. . cliii, to unikajcie tego, co  musi nie-

Być może jednak ze te obaw y nauce , l.terajurze dokonywuje uc^ orlriie doprowadzić ió  jedyni -
w yw ołane są metyle jakiemu dr.S się w ciągu 4 wieku 2Wrót zapatry- vvładztwa t . j ‘ r0 zoasania demago-
eszcze merealnem . niebezpieczpn- wan na korzyść jedy no władzt wa. A .. • * *

otwem mo.iarchizmu, lecz instynkiem, poglądy te były trafne, jak pokazało ®  ‘
że dzisiejsza republikańsko - demago- doświadczenie. Republikańska Grecja,
giczno-policyjna forma iządu traci rozbita na drobne, nitprzyjazne pan-
;.u nt pod nogami, Hisiorja, ta ma- stewka, szarpane walkami socjainemi

yistra Utae uczy. Ze zwyrodnienie sKutkiem denugogji, poczyna upadać
demagogji jest jedną z najslraszli- i dochodzi do tego, że w końcu sam ______
wszych klęsk polit/cznyJ., k óre grek Pohbios panowanie Rzymu nad WiedzvV.andlo\vei i F.ko
spaść mogą na państwo. Js tn L m e  G recją u raża za rzecz dla Grecji a o - nomicznej w  Wilnie zg o tu je  walne
państwa wymaga cfiar ze strony brą. Upadetc ten został wywołany tyl j u a n i e  członków Towarzystwa na 
ludności i jej poszczególnych grup ko smutnymi stosunkami polityczne- §V;efT 3 czerwca o godz. 7 -e. wieczc-
na rzecz interesu ogómopaństwo- mi, gdyż równocześnie żywioł r.eiteń- , e n  ̂  |0 kahi W ileńskiego Prywatne-
w ego, aem agogja posługuje się ha ski składa dow oay sw ej siły i żywot- -
słami wręcz odmiennemi —  wyzy- ności, odgryw ając tak wybitną ro ę 
skując niewyrobienie poiitycz le sze- w państwach założonych przez wo- 
rokich warstw ludności przedstawia dzów Ałeksanara Wielkiego (tzw. pań- 
im zasooy materjalne państwa jako stw a djadochów) Nawet Ateny prze

Dyplomata sowiecki spiskowcem.'
2  Rewia donoszą
Aresztowano tu szeta «centrosojuzu» i członka poselstwa sowieckiego 

w  £ston ji Rejninga. kewizje dokonane w biurach «cent.osojuzu* wykazały 
że Rejning byj jednym z organizatorów putch‘u grudniowego, a obccm e 
tworzył tajną organizację terrorystyczną, której celem było dokonanie n o ­
wego przewrotu.

Epilog likwidacji jaczejek komunistycznych
na Poiesiu.

W  związku z likwidacją jaczejek komunistycznych w gminach K o- 
ścicklej i W ysołco-Litewskiei z 24 aresztowanych kom unistów  Sąd O krę­
gow y w Pińsku n? sesji wyjazdowej w Brześciu Litewskim w dniach S, 
9 i i l  b . m. skazał: 4-ch oskarżonych na 3  lata twierdzy każdego; 4 o  
skarżonych na 2  lata twierdzy każdego, 3 —na 6 lat ciężkiego w iężenia , 4 
na 4 lata więzienia ciężkiego i 0 oskarżonych uniewinniono.

—  W  związku z napauem na Napehana Borucha, wyrokiem sadu 
doraźnego na sesji wyjazdowej w Łunińcc z dnia 11 b nr skazany zo­
stał na karę śmierci przez rozstrzelanie, - mieszkaniec gminy Dąbrowicy 
pow, Sarneńskiego, jetremi PiymaKOw, za udział w wyżej wspomnianym 
napadzie

W yrok został wykonany w dn. 12 b. nr. o  godz. 4  m. 45 rano.

'

Za

SI

iznd Polskiego Tov'arzysrw a

go Banku Handlow ego.

P o  r z ą d e k  d z ie n n y ; 
1] Sprawozoanie Zarządu działal­

ności za rok 1924
źródło niewyczerpane, z którego stają być punk.em  centralnym IW tifc fL  's ^ o z d a n l  Kom isji Rewizyjnej 
czerpać mogą d.a własnych ko.zysci, ry gieckiej, bo na p.erwsze miejsce J H 1

3| Ustalenie wysokości składek.a zdobycie władzy w  państwie jako wysuwa się w tym czasie Aleksan 
środeK do czerpania. O czyw steni drja, a Korynt, dawna metropoija 41 Zatwierdzenie budżetu na rok 1925. 
jest, że taka metoda musi prowadzić handlowa G recji, staje się tylko miej- 5) W ybór 4  członków Rady na miej- 
do niepowodzeń, a masom ludności scem handlu tranzitowego. Kiedy cce ustępujących,
w m .ejsce wypełnian.a ooietnic musi wielki hanael przenosi się na wschód, 51 w -b ó r  2 członków Zarządu na
przynosić zawody Wprav,dzie w/tę jego główną siedzibą staje się wyspa m iejsce usiępujących 
to n a , sprawne przeptowadzona agi- Rhodos, a kupccy grecy docierają ka- \;ęr0ine wnios ui
tacja potrafi na czas wyborów zdo- tawanamiaż do śiodkow ej Az)i, gdzie
;  ingować wyborców obawą przed spotykają się z karawanami kupców O  4e pierwsze aebranie wyzna-
wi Lnem reakcji, może nawet przy- chińskicn,  ................  “ czone na 3-VI nie dojdzie do skutku,
wrócenia pańszczyzny, ale i te środki ' \V Rzymie zwyrodn.tnie demago- jo  następne w ażre bez względu na
poczną zawodzić, gdy szerogie masy giczne życia politycznego rozpoczyna ilość ouecnyeh odbędzie się w  tym
poczują ruinę gospoaarczą kraju, gdy s'ę od wystąpienia G. Oracehusa W że lokalu dnia 17 czerwca o godz. 
przy *em widzieć oędą źe przecież lat mniej więcej 50 los republiki w 7-ej wieczorem, 
nie najgorzej się dzieje tym, któizy Rzymie był przypieczętowany, b o  Sul- Z A R Z ' D
ludność tak bezinteresow nie przed la niespodziewanie łatwo naw-et bez —  -
reakcją bronią, i e  może zbytki tych sw ojej cnęci stał się jednonładcą a sekretarz Pr i - es
ludzi więcej pochłaniają niżby po- chociaż sam władzy ’ sw ej użył na
chłonąć mogły nawet w najgorszym przeprowadzenie reform; które miały £• Kuczewski. , St. 1 nikuwlcz
razie n y b ryki jedynowładcy a to podeprzeć władze senatu, a lem s?- _
tembardziej, że jedynowładca, nawet mem republikańską formę rządu, i
lekkomyślny, więcejoy zawsze liczył sam władzę swą dobrow olnie złożył, •
z p zyszłością niż ludźie. k*órzy to jednak republiki nie uratował, tyt- A ,'7Vllll C Hhifó IP ^ k i i W '^ 7 -
Wiedzą; że .yiko chwilowo są przy ko wywołał kilkadziesiąt lat trwający
władzy. Dla tego re>. —  jak uczy okres anarchji, k.órej kres położyło KlB^f GZ ni«mt w Zakładzie Ps-
h istorja—republikańska rorma rządu to, co  w tych warunkach było jedy- ł^nlczym jul, W. - P o h u l a n k a  Nr. 31.

Z Sądów.
Przyicra pomyłka.

W  śiooę arna zu o. m Sąd O krę­
gow y w osobie sędz ego F.ydrygie- 
wicza ro z p a trz a ł w trybie upiosz- 
c^onym sprawę szofera Władysława 
Hermanowicza, posądzonego jj o  kra­
dzież mąki
~ Już na samym wstępie przewodu 
ujawniło się, l e  Heimanowicz - jest 
oskarżony niewinnie. Kradzież popeł­
nił nadzwyczaj sprytny oszust nieja­
ki W ładysław Giernianowioz, k«óry 
będąc złapany na gorącym  uczynku 
podszył się pod imię i nazwisko Wra- 
dysława Hermanowicza.

Zawdzięczając jedynie obronie me­
cenasa Andrejewa, kióry zręcznie wy­
korzystał okoliczności przemawiające 
na korzyść osadzonego na ławie 
oskarżonych, jedną z głów nie jarze- 
mawiająrych okoliczności była ta, źe 
W ładysław Hermanowicz urodził w 
1899 ioku a . WłaGysław Giermano- 
wicz w 1900 roku, dalej, że w czasie 
gdy została dokonana kiadzież Her­
manowicz służył w w ojskach saper­
skich, a G ierm anow icz w dyonie sa­
mochodowym unąkę skradziono pod­
czas ładowania z samochodów do 
wagonu) ect. ec.t. v

1 Sędzia Eydrygiewicz pu tych w y  
woddeh sprawę skierował do urzędu 
prokuratorskiego celem ustalenia iden­
tyczności istom ego winow ajcy.

Ukarani przemytnicy srebra.
Sąd Okręgowy rozpatrywał w czo- 

, raj między innemi w trybie • uprosz­
czonym głośną w sw oim  czasie spra­
wę przemytmków Mendela Glińsk.ego 
i Morducha Supera. 1 !

Na początku 1971 roku żandar- 
merja wojskowa pizyłapala w m iej­
scow ości Genciszki "Odległej "o  1ł /2 
kim. od ów czesnego pasa neutralne­
go przy granicy litewskiej kilku prze­
mytników, usiłujących wywieść 7

Litwy Środkowej większą ilość sreora 
i złota. .. - _  t ( .

Aiendelowi Gliuskieiriu t Mordu- 
chowi Superowi odebrane wówczas 
3 pudy i 1 funt srebra w bilonie ro ­
syjskim . Oskarżeni usiłowali przeku­
pić najpierw żandarmerię- a później 
funkcjonarjuszów policyjnych na p o­
sterunku w Mejszagoie.

O b 'o n ę  oskarżonych wnosit adw o­
kat Andrejew, który starał się '•udo­
wodnić, ż t  obowiązujące wówczas w 
danych wypadkach rozoorządzm ie 
Ołd wnego Dowodcy W oisk Liiwy 
Środkow ej gen. Żeligow skiego, na 
k tó rem , zosiał oparty głównie akt 
oskarżenia —  zostało z czasem  anu­
lowane przez rząd polski, a to z racji 
rozszerzenia Wilna . i rozciągnięcia 
jednakowych przepisów ua całą Rze­
czypospolitą. ; -

Rizewód sądowy ustalił, a oskar­
żeni n:e zaprzeczali, że istotnie skon- 
tiskowar.e wówczas w pobliżu pasa 
neutiainego sreoro należało do nich. 
Sąd O kręgow y skazał ' oskarżonych 
na 100 złotych grzywny ; każdego, 
oraz za usiłowanie przekupstwa na 
3 miesięce więzienia, którą to karę z?- 
stosow ując amnestię obydwum da­
rował

Srebio  zostało skonfiskowane na 
rzecz Skarou Państwa

*■ . i
Śmieszna sprawa.

W  tym że dniu również w trybie 
uproszczonym rozpatrywana była spra­
wa niejakiej Lei Mełamed o ^ a iż o n e j 
o  sfałszowanie dokumentów w ysta­
w ionych na imię Icka N oscna, ; w te­
dy gdy jak wykŁzał przewód były 
istotnie sfałszowane doKumenty na 
imię Icka Nosona, syna Morducha 
Karmana, a policja szukali M ordu­
cha łckinzona.

Zaw ły ten rebus, sędzia Eydry- 
giewicz przekazał do rozwiązania 
Urzędowi Prokuratorskiemu Drzy Są 
dzie Okręgowym w W ilnie

Fairfax — mil jard er.
{Dokończenie).

Ze statku, na którym ptvnął 2 Ame­
ryki do Europy, rozesłał Fairfax ra­
dia do największych agencyj Francji 
i Belgji. Obstalowywak dem onstiację 
i widowisko, które byłyby godne je ­
g o  uwagi. C hciał zobaczyć: rekon­
strukcję woiny z lat 1 q14 —  1918-go. 
Polecał aby mu pokazano wszystko 
to, co przecierpiała Europa na fron­
tach katastrofy i spustoszenia, piekło 
Danta podniesione do kwadratu. Po­
lecał aby inscenizacją takiego poka­
zu — uw zględniającego przedew'szyst- 
kiem spustoszenia, kióre wyrządziły 
pociski przez niego samego dostar­
czane —  zajął się najlepszy, jakiego 
Europa posiada, reżyser. Był przeko­
nany, że oglądanie czegoś podobne­
g o  niety ko zaspokoi jego ciekawość, 
lecz i podnieci jego rwanie się do 
czynu i działalności. Szukał przed-1 
w Europie pola, na któremby mógł 
dać ipu's t rozpierającej go energji!

Gdy odpowiedzi ageniów francu­
skich okazały się za mało przejętenii 
jogo zleceniami, zwrócił się Eairfax 
do agentur angielskich. T e  g o  naogół 
bardziej zE-.owomiły. Agencja np. 
lo n d y ń s k a  Berkley Limited zapropo­
nowała rekonstrukcję bitwy pod Cha- 
reau-Thieriy, w kjó ej tak wielką 
odegrało rolę zjawienia się na froncie 
w ojsk amerykańskich uzbrojonych 
w- lidolify oraz tanki Właśnie Eairfa- 
xa. Rząd łotew ski —  ̂ depeszowała 
agencja —  gotów iest dostarczyć dla 
ow ego pokazu całą dywizję auten­
tycznego w ojska niem ieck-ego, uotąd 
internowaną gdzieś pod Rygą- W ysłi- 
noby ją na miejsce rekonstrukcji w 
pełnym ekwipunku, tudzież z arm a­

tami i samolotami. Za tę pizystugę 
żąda rzad łotewski względnie niedużo: 
ty.ko aby cała ludność Republiki Ł o ­
tewskiej żywioną była przez dwa 
lata.

Pian agentury londyńskiej ogro- 
mnie podniecił Fairfaxa. Pragnienie 
czynu wzmogło się w nim do tego 
stopnia, ze zaczął fermentować i bu­
rzyć się jak woda selcerska w butel­
ce. Trzeba go było przywiązać do 
masztu aoy nie popemił najszaleń- 
szycn ekstrawagancyj.

Był teraz pewny, że w Europie 
zgotują dlań coś . coś niebywałego! 
Rozpoczął z Berkley limited żywą 
wymianę depesz

W ręcz atoti przeciwnego była 
zdania, co  do tych europejskich < dzi- 
wów» i «cuaóW'>, cótka Fairfaxa, 
prześliczna a rozpieszczona jedynacz­
ka. Daisy. Wykpiła telegramy o jco w ­
skie jako dziecinadę, w dodatku w 
złym guście.

—  Czy papa sądzi —rzekł5— że ta­
ki np, Napoleon radził się u jakie­
g oś Berkley limited lub Perriera i 
Spółki co  ma robić? Miał tylko bru­
talną, bezwzglęaną wolę i paczkę 
czeków ! Niech o jciec wstydzi się! C o 
za sens rekonstruować przeszłość, 
kiedy się ma otwarte przed sooą 
wszystkie możliwości przyszłości!

Fairtax musiał uznać słuszność 
rozumowań Da.sy. Uspokoił się 
Uał poxói przygotowywaniu w ido­
wisk renospektywnych. spragniony 
wrażeń wylądował szczęśliwie w któ 
lym ś z portów angielskich.

Pierwsze atoli wrażenia były na­
der przykre. Fairfax ratknął się co 
ktok w Anglji ra  formalne sympaije 
getmanofilskre. O ,b o sz a cn “ ani 
słowa, (dizety ptzepełnione wiado­
mościami o tem, co  się w Niemczech

dzieje, interesujące się najdrobniej­
szym szczegółem, y  ■ ulturze nie* 
m.eckiej (!) całe studja. W  ilustracjach 
na każdej stronicy coś z Niemiec. 
Kursa języka niemGckiego tu, tam, 
wszędzie1 Marx, - Nietzsche, ba, Ein­
stein na wszystkich ustach! Form al­
nie w modzie W agner, Bach, Mab- 
le r .. Zwycięzcy ulegający wpływowi 
zwyciężonego! T o  rzecz przecie nie­
słychana!

Rozgoryczenie ostateczne wywołar 
w nim następujący epizod. Pragnąc 
choć w dr o b ne j , mierze rozproszyć 
opanowującą g o  znowu nudę, za­
aranżował oal kokotek pod patrona­
tem newnej Szkono, żony kapitana 
angielskiej marynarki, specjalnie opie­
kującej się dostaiczaniem inu coraz 
wyszukańszych rozrywek. O tó i jedna 
z fruwających po balu kokotek, 
wziąwszy go poufale pod ram ę, nic 
nie miała pilniejszego dc roboty, jak 
zagadnąć go: Kleiner, was kannst da 
leisten? co, jak wiadomo, znaczy po 
niemiecku; „Panie ładny, jakże tam z 
tobą słychać?4

Tego było już dla Faitfaxa za 
wiele. Postanow ił natychmiast opu­
ścić Anglję. Dobita go wizyta an­
gielskiego ministra skarbu. Przyszedł 
go wymacać, czy medałoby się w 
Stanach Zjednoczonych zaciągnąć n o ­
w ej pożyczki.

—  Etccelencja jest impertynent: — 
odpalił Fairfax. Anglja zadłużona po 
uszy, nic nikomu nie płaci, o pro 
centa trzeba się upominać... i o nowa 
zabiega pozyczkę! To bezczelność. 
Bankierzy z Wailstreet wiedzą na 
szczęście doskonale jak rzeczy stoją. 
Anglja— kaput! Anglja ma na swej 
hipotece ludje i irlandję. Anglja żyje 
już tylko szowinizmem francuskim, 
męczeństwem beigijskiem , przedsię­

biorczością amerykańską i pużyczko- 
wemi metodami angielskiem u.

I byłby któż w.e jeszcze jak długc 
gadał od f rzeczy i Fairfax ■ gdyby 
minister nie podniósł się, czerwony 
jak burak. Fairfax rzucił mi • jesz.cze 
we drzw i: 

i —  C o do mnie, nie aam ani szy­
li ng a!

Zaproszenia na audjencję do króla 
Jerzego me przyjął. Bał się i nalegań 
tudzież zręczności tego - monarchy. 
Odprawił na zbity łeb wszystkich 
agentów, mnnagers, ałjotarzystów  etc. 
Miał dosyć tego kraju niedosm aio- 
nych roastbeeFow i niestrawnych por­
terów, mgieł, herbaty mocnej jak 

iw o. dekoltów 1 starych angielek... 
Tembaroziej, że Daisy była się raz 
po razu urżnęła jak m eboskie stw o-

• i łrżenie.
W  aeroplanie, kióry go unosił na 

kontynent, tak mówił Faiifax do 
córki swej, Daisy:

—  Zmarniała Angha niemiłosier­
nie W szystko tu jakoś martwieje, 
sztywnieje, kostnieje. Nie! Nie jest to 
kraj, w  którym by można spróbować 
wielkiego rzutu, im ponującego gestu! 
Sądziłem, że spotkam tu bolszew i­
ków pierwszej (klasy. Spotkałem. I 
cóż? Bolszewicy w Anglji stają się 
tak correct, że nie odróżnisz ich od 
rodowitych obywateli Albionu. M yś­
lałem. źe już tu, w Anglji usiądę 
z prawdziwymi bolszewikami do gty... 
o przyszłość świata. Z przerażeniem 
stw ierd zam , że atmosfera Anglji 
przerobiła ich z gruntu. 1 Jak mówią 
rozsądnie! Jacy praldyczni! Rzekłbyś 
masz najprawowitszych przea sobą 
konserw atystów ! Pfuj, Anglicy! l o  
naród — trup. Pierwszy raz w życiu 
pożałowałem pieniędzy —  tu wyda- 
dawanych.

Wystarczyło FamfaAowi przele­
cieć nac? Antwerpją, aby powziąć wy 
obrażenie ' czem jest Belgja p ow o­
jenna. -

W  porcie antwerpskim, zbudo­
wanym dla setek s łatków , kołysał sie 
jeden, jedyny datek.,. Ogonem 
Francji stała się Belgja powojenna 
T o  nie nadęta Anglja, niewioząca 
po za sobą świata Bożego. T o  głu­
piutka panieneczka, „ mówiąca spusz­
czając oczęta. „Ja nie tańczę i nie ja ­
dam krem u!' Powziął dla niej P a r- 
fax sympatję — i wylądował w Bruk- 
selli.

Zajrzawszy, niezwleKając, do kur­
sów «giełdowych przekonał się, i t  
akcje O ugree —  Maryhae, notow ane  
podczas okupacji niemieckiej 2.400 
sp ad ły — po zwycięstwie! — na 1.200 
Fairfax ścisnął ramionamć « jakie 
akcje —  taki kraj!» szeDnął przez z ę ­
by i zakablował do New-Jorku, pole­
cając jednemu ze swych ptłnom oe- 
nixów  spizedać natychmiast wszyst­
kie, oosiadane p-zezeń, akcie oet- 
giiskie. Było tych obligacyj na jakie 
szesć miljonów dolaiów. Nie osłabiło 
to jego sympatii dla Belgów. Nie za 
chwiały je j nawei whrutne głupstwa, 
k lóre mii nagadali belgijscy finansiści, 
kupcy, ekonomiści. W  rozmowie z 
z niezmiernie sympatycznym królem 
Albertem nie uważał za wskazane 
cośkolwiek mu radzić. Królowej z ło ­
żył najczołobitniejszą atencję. W©(>ec 
monarchy tak sy m p aty czn eg o  i wo­
bec tak uprzejmej jego  małżonki. Ba 
watk', nieco anemicznej, uczuł się na­
prawdę wzruszonym.

Zwiedził zwaliska w Dinant, w 
Furnes, w Ypres Rozumiał cioskonale 
dlaczego je Belgow ie konserwigą, jak
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Wyprzedaż Harcerstwu polskie.
pokojów jadalnych, sypialnych, salonik5 w, 

knthni i części pojedjńczych.
S . A ncelew icza, W ilno,

."Nr. 15, ul. Nie niecka Nr. 15

Nic atakujemy bynajmniej osoby p. Kura- 
.ora Gąsiorowskiego. Raczej przeciwnie—zaa- 
łilem narzern najgorszem załatwieniem 
całej tej sprawy byłoby usunięcie sle 
•£>.' Kuratora Gąsiorowskiego z pozostawie­
niem p Świderskiego na aotychczasowem 
stanowisku Istotnie byłoby to katastrofą, 
fttóraby podziałała przygnębiająco na stan 
umysłów nauczycielstwa wileńskiego, -oczl- 
ców i dzieci.

Ale po W ilnie kursują legendy, które 
»ie  ze wzgięau n» nieriturr. sprawy, ale ze 
■względu na niejasne źródło tych legend roz- 
praazać należy. Jedna z tych legend głosi 
•uporczywie że po dymisji p. Gąsiorowskiego 
kuratorem zosudoy niezawodnie pan Liotitaro- 
wicz—Dlaczego p. Lijalifcarowicai? Bezkryty- 
«zne powtarzanie tej legendy jest zagadkowe. 
Pan Grabski Stanisław jest jak  wiadomo 
ednym z  wodzów demokracji narodowej. 

Dlaczegóż by miał koniecznie mianować p- 
Łichtarowicza?

Teraz druga legeiua — równie bezpod­
stawna, chociaż powtarzał Ją  pan m inister 
Grabski — () .party jnej nagon ce".— Zapy­
tywano nawet p. Ministra jak a  to mlanow'- 
■eie partja stała się en jekiem toj nagonki 
i p- Minister nie ureia) na to pytanie odpo­
wiedzieć.

Zwiaealiśmy już uwagę, żo z p‘sm war­
szawskich W arszawianka ogłosiła list otwar­
ty ojca samoDÓjcy Obrąpalskicgo, zwrócony 
przeciw kura orjum, natomiast lewicowy 
K u rier Poranny  zamieszcza teraz artyauł p. t. 
„W obronie zasług twórczej pracy" po.iwię- 
■zony obronie osoby p. Gąsiorowskiego. W 
Artykule tym dość zresztą długim, czytamy 
miedzy mnem!:

.Zacni i zastużeni nestorzy P.P.S — 
Limanowski, Daszyński, Damami, 
Moraczewski i inn! zapewne dobrze 
wiedzą w jakim duchu kształcił się 
kurator wileński i jaką silę twórczą 
stanowi w szkolnictwie,polsk.en.. Mocą 
właśnie tego duchowego wykształcenia 
l>oewięeił p. Gąsiorowski wiedzę i 7,doi' 
ności dla iwórczej, czynnej pracy oko­
ło  szkolnictwa polskiego, odrzucając 
■czynione mu w różnych czasach pro­
pozycje, odrzucając ofiarowywaną mu 
koizyslną m aterjainie placówkę pry- 
watną 1 przymierając ze swą rodziną 
niejednokiotnie głodem, trwał na sta­
nowiskach najtrudniejszych, ja k o ’ ku­
rator pomorski, o później wileński".

Baz jeszcze — nie atakujemy bynajmniej 
rsoby kuratora p. Gąsiorowskiego. Przeciwnie 

-cenimy .v,iellue jego zalety, a domagamy się 
«ytko ustąpienia p. Świderskiego. Ale sym­
patycy ku-atorjum zupełnie niepotrzebnie 
posługują się opowiadaniami o p. I.ichtarowi- 
uzu i o .nagonce partyjnej".

Po n  wielu instytucjami społecz- 
nemi, które pracują nad obroną przed 
wynarodowieniem elementu polskiego 
na obczyźnie,— i H aicerstw o bierze 
w tej pracy znaczny udział W szą- 
d r e , gdzie tylko istnieją skupieflia 
Polaków,—młodzież nasza skupia się 
w drużyny Harcerskie - i pracuje ■ w 
myśl ideałów harcerskich. Cały sze­
reg tych poiskich drużyn harcersk.cn 
zagranicą wchodzi naiówni z druży­
nami w • Polsce w skład Związku 
Harcerstwa Poukiego. I tak V Spra­
wozdanie Rćldy HarcersKiej za rok 
1924 zamieszcza następujące kraje i 
m iejscow ości, gdzie takie drużyny 
istnieją.

Jedna drużyna istnieje w wol- 
nerr) mieście Gdańsku, tylko czaso­
wo przydzielona do zagranicznljfch 
drużyn polskich, bo z czasem ma 
być przeniesiona do chorągwi T o ­
ruńskiej.

W licznych . polskicii skupie­
niach we Francji, gdzie ruch ten 
głównie rozwija się w Alzacji i Lo- 
taryngjt [Nancy, K.eutzwald-la-Croix, 
Merieoach, UcKange, A igiangt i t. d.j 
W krótce ma ob jąć najliczniejsze pol­
skie skupienia wychodźcze w depar­
tamentach Noid i Pas-de-Caiais- Ist­
nieje już nawet zawiązek Kola Przy- 
ja o ó ł Harce stwa w Paryżu, które 
opiekuje się pracą harcerską w całej 
Fiancji.

Na Dalekim W schodzie istnieją w 
Cbąrbhju.ę trzy drużyny — do kiórych 
należą uczniowie m iejscowego pol­
skiego gimnazjum i polskich szkól 
powszecnnych Jest też jeana druży­
na polska we W ładywostoku.

W  tych krajach, gdzie Związek 
Harcerstwa Polskiego 'zakładać dru­
żyn nie może, młodzież sama skupia 
się w drużyny harcersktą tworząc sa­
modzielne polskie organizacje harcer­
skie, zalegalizowane w odnośnych 
państwach, albo też wstępuje na p i ­
wach jednostek autonomicznych w 
skład miejscowych niepolskich ort-a- 
mzacyj skautowych. O gniska takie 
pracy harcersKiej isrnieią w Niem­
czech, gdzie jest dosyć simy tZwią- 
zek Harceizy Polskich w Niem czech*, 
posiadający swą centralę w Bytomiu 
na C . Siąsku. Pozatem zawiązk1 pracy 
ism ieją w Piusach W schodnich i pod 
H am b u rg iem . „Z w iązek  H . P . w N iem ­
czech0 wydaje nawet własny' organ— 
ilusirowany miesięcznik p. t. '<Harcerz 
O polski».

W C zechosłow acji istnieje orga­
nizacja pod nazwą „Harcerstwo P ol­
skie w C zechosłow acji* i ma. sw ą 
centralę w C iłow ej na Śląsku Cie­
szyńskim obejm ując środowiska: O r­
łowa, Karwina, Łazy, Beskidy Sask ie , 
Jabłonków, Morawska, Ostrawa. W it­
ko wice.

W  Rumunji istnieją drużyny pol­
skie, wchodzące w skład organizacji

skautowej rumuńskiej. Ze środowisk 
znaczniejsze to Czerniowce (cały 
hufiec istnieje) Kiszyniów w Be- 
sarabji. •'

IX' Ausłrji istnieje jedna drużyna 
w Wiedniu, wchodząc?, w skład au- 
strjackiego W ie.ier-Pfadfindti korps‘u 

Na Łotw ie istnieje cały szereg 
polskich drużyn męskich i żeńskich, 
wchodzących w skład organizacu ło ­
tewskiej, która będąc bardzo życzli­
wie usposobiona dla ńarcerstwa - pol­
skiego, przyznała im dość roz’egły 
samorząd. Drużyny takie ism ieją w 
Ryaze, Lipawie, Dyneburgu, Rzeżycy 
i Krasławiu.

Na Litwie są polskie drużyny a 'e  
brak o  nich bliższych informacji.

Harcerstwo polskie istnieje także 
w Północnej i Południowej Ameryce. 
Do orgaryzacji skautowej amerykań­
skiej w Stanach Zjednoczonych na­
leży około 2000 Polaków. W iększość

tych chłopcó® polskich wchodzi nr 
skład drużyr czysto amerykańskich. 
Drużyn złożonych wyłącznie z P o ­
laków i prowadzonych w auchu 
polskim istnieje tam zaledwie kilka­
naście, głównie w Bufalic w stanie 
Nowojorskim i w Hamond i jego 
OKOlicy w stanie Inajana •

Wszystkie te drużyny pozosr&ją 
ze Związkiem harcerstwa Polskiego 
w Rzeczypospolitej - w kontakcie. 
Abonują one krajowe czasopism a 
harcerskie, używają krajuwych pod­
ręczników, urządzają częste wycieczki 
do Polski, gdzie spotykaj? się z 
miejscowymi . harceizam i, wysyłają 
swoich cnłopców  na obczy  i kursy 
instruktoiskie do kraju i t. p ...—  
Należy stwierdzić, źe pomimo wiel­
kich trudności, harcerstwo w dalszym 
ciągu rozwija się pomyślnie, będąc 
chlubą dia kraju i pociechą dia sp o ­
łeczeństwa. f. Zak. .
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WILEŃSKA.

■
i pół w południe w Auli kolumno­
wej U. S. B. referaty informacyjne o 
przebiegu prac Komisji Kodyfika­
cyjnej. (W stęp wolny). \X/ związku z 
przyjazdem miłych gości wyłoniony 
został z ramienia T-wa prawniczego 
im. Daniłowicza komitet przyjęcia, 
do którego należą pp. prorektor Al

•^\r/>‘o ^ n ort‘e r  ^  g \ fons Parczewski [Brezes] oraz profW iln ie . W dniu 20 b. m. przybył uo 
Wilna o minister Tlnigutt. Vt dniu 
wrczorajszyrr p. minister odbył z d. 
Delegatem Rządu i z głównym in-

dr. Franciszek B ossow ski, dziekan 
prof. dr, Wacław Komarnicki, sędzia 
W incenty Łuczyński, sędzia Maksy- 
m..jan - Maliński, prokurator Józef

re k to r e m  aam m istra^ j.iym  P-Tw ar- p czJyłus\ i s rejent - Józef “ siewiorek
bA nłornnria »r cnronrm Tinil/dfrn - - J . . * . . .do konferencję w sprawi. . , »Vf- -  Na cz tść  delegacji odbędzie w so-

po iziału administracyjnego W .eezo- botą o godz. ś-e j zeorr-
rerr tegoż dnia p minister udał srę nj*e tovtralZySgie w letniej siedzibie
w podróż b o i i i  „szczyzme. _ klubu szlacheckiego.

— (g) O dznaczenie p. Dcie- , . °  ,
g Ł Ia  Rządu. W dzien-. ku persc .a!- “  (?) rysunkow e i ro -
nym M m sterstw a spraw wojsk-wy^f. d o* ręcznych dia naurzyciel sr.kór 
czytamy że o. Władysraw  ̂ czk-.- pow szechnych. Przy mspektorjac.c 
wicz, Lajor Jezcrw y wojsk polskich, powszechnych m. Wilna zosta-
zostat ooznac?ony francuskim meda- ^  na sez° j  ' êtni *5,e r̂ce? (\ ro^u 
lem „Interahe" zwanym pow szechni* otw orzone dla nau-zyc.eu ^zkółpow 

Ho Ł  \/i/»ł irp" szechnyjjh kurs? rysunków • i robót
— Podział adm inistracyjny ręcznych.

z ie m i W ile ń s k ie j,  f r i t ó  kilku dnia- [edl]a« r.auczycielsiwo wymidmo-
mi donosiliśmy o p iu je k c . zmian w nyrh szkół nie bardzo, jak wiemy, czy 
podziale administracyjnym ziemi W i- ^  Przez d . zrozumienia, czy tc.
eńskiej Zmiany' te' bedą przedm.o- . k?vaPi s,« z zaP’-

<em ipecjaln j usUwy. Narazić Min. sywamem r.a wymienione Kursa. 
S p ra w  W ew n ętrzn y ch  zam ieiza W  T e rm in  okładania 4an o  zali-
ffo d z e  rozporządzenia Rad:  Mini- c.zen'e na P^ vyższe kursa upływ? z

stró^ w p ic wadzić zmiany n a s t ę p u j _ o d w v ł v  b la io r u s k te "  W e '
ce: 1) utworzenie powiatu mołodecz- *7  ^  • o i  .
nieńskiego z siedzib?' starostwa w czwartek dnia 21 maja, v ^ ka'.u 
Mołodecznie, obejm ującego .g m jp ^  gimnazjum białoruskiego w W .ln.e 
Mołodeczno, Krasne, Radoszkow icie, (Osjrobram ska 9) o god * po po-
L.ebedziewo i Grodek (z dzisiejszego l “ Qt^  o db^ z ie  ^
powiatu wilejskiego) araz gminę Be- ^adem ikow ' Buałomismó * U S  B.
uica (z dzisiejszego powiatu Oszm iań- w ^ * ] nie* ^kolejny odczyt biało
skiego), 2] powiększenie dzisiejszego zuskK i akc p f ge,”a c
dow? W iie isk eco  (bez gmin które %  pracowniczka na n.w.e w spó1-

pamiątkę... z tycn czasów , kiedy po 
jaz pieiwszy błysi ęii bohaterstwem 
w  historji świata. C hoćby zeszli kiedy 
na ostatni slopień dekadencji, będą 
m ogli powiedzieć o sobie, jak ów 
rzymski imperator: mQualis znifex
pereo! --------

Niestety, widok spustoszeń i zni­
szczeń na polach bitew —  bardzo go 
zawiódł. Wydało mu się, źe tak świe­
tne pociski jak te. które do F ilo d j’ 
wysyłał, musiały znacznie większe 
uczynić spustoszenia i zniszczenia.

Beigijki podobały mu się bardzo. 
Slndjow ał je  pilnie pizez trzy tygo­
dnie pobytu swego w  Brukselli, sta­
rając się niepamiętać, że niejedna z 
nich obdarzała hojnie swemi wzglę- 
oami memieckicn okupantów. O czy­
wiście tylko tych, którzy mieli szczę­
ście je j się podobać.

Opuszczając kraj, który szczerze 
polubił, życzył mt Faiitax co  rychlej- 
szego za>ag ,dzenia lub usunięcia an­
tagonizmów belgijsko-fiamandzkich tu- 
•dzrei wiecznych zatareów między li- 
Łerahm i i katolikam i Czyż mc lepiej 
zachować całą energje dla kultywo­
wania miłośniciwa płci nadoonej, któ­
rej Belgja jest tak niepospolitym roz- 
sadnikiem?

:k

W  ha4u paryskiego noteiu Grilion 
tłoczono się aby zahaczyć przybywa­
jącego k?irtaxa. Bujna Paryżan ■wyo­
braźnia była ju t  jego miljtrdy potro­
iła, podniosła do zawrotnej w ysoko­
ści tryljonów, ba, kwintyljonów!

F?irfax z irudem przedostał się 
przez ciżbę. Daisy -asypywano za- 
bójczemi spóirzenianr Niebyło człó 
wieka, k óiy nie byłby gotów oddać 
się rairtaxovvi ciałem i duszą Re­

porterzy tworzył-' na schodach istny 
łańcuchu. Liftoboy'e, stanąwszy przed 
apartamentem, który zajął Fairfax, 
ponadwerężab sobie ręce boksując 
natięiów, usiłujących gv-ałtem we­
drzeć się do wnętrza.

W iele kobiet pomdlało w win­
dach; jedna z nich wydała na świat 
trojaczki, Policja interweniowała. Je ­
den z konnych policjantów' wjechał 
aż do hallu. Nad hotelem wywieszo­
no chorągiew gwiaździstą, amerykań­
ską.

Sądzono powszechnie, że rairfax 
przyhywa «uźyć paryskiego życia». 
Zasypano gu przeto fotografiami 
pań «z najlepszego towarzystwa* tu­
dzież propozycjami me dychanie wy­
rafinowanemu Daleki był od tego 
Przyjechał tu —  działać, tworzyć, do­
konać wiekopomnych dzieł. Stąd, z 
Paryża, stanie s ę huropy—Zbawcą!

Rychło bardzo zrozumiał Fairfax, 
źe na razie nic innego nie interesuje 
Francję lak bardzo jak je j stosunek 
do Niemiec Trzeba było rozpoczynać 
„wielkie d/ielo“ od hasła; Przeciwko 
Nieme- m! Lecz Francja była wyczer­
pać 1 Pizez lata całe marnotrawił na- 
ód francuski wszystkie sw oje oszczę­

dności na zbrojenie się — p-ztciwko 
swym sąs;adom od w schodu. Fair- 
fax nie mógł oprzeć s-ę wrażeniu, że 
gdybynie nienawiść względem Niemiec, 
t. zw' Entente nie miałaby racji bytu’

Dwie otworzyły się przed nim 
alternatywy: albo wyzyskać ciia koio- 
silnycti celów... bolszewizm; albo 
wziąć za podstawę dla olbrzymich 
swycb operacyj... nienawiść Francji 
do Niemiec.

Zdecydował się na to osiatnie.

Cr. J

pow. W ilejskiego
przeszłyby do pow.- M ołodeczno) . r  / ' “ "'-“V " J *
|mi rę ,ićh aw o  I  pow. Juniłov cz) zos ^  ten™  ^
f i  gminy wschodnie pow. .i , ię. R o-eria  Ovena o jca koop eracji^

-ciańskieg) 3) wyłączenie 2 pow. Du- . ZT ^ L  
niło^ii z l  4 r ól {o cn ^ h  gmin i p r z t  ° aC7^  113 ^
łączenie ich d„ pov. - Dzisna. W  ten _  W ileńskie T -w o  C y k listó w
rposób pow. Dun-tow.cze przesranie . Ł £
być powiatem granicznym, a zostanie 1 . Ły zw ł« rzy» ° am,a sw. c 1
ratom'? t powiększony Z  3  grmn cznnków  i sympatyków, 3L me-
południo-wschodnie z w  Świec,'a- .dfm 24 b' W  W  3 P°.r'
ny: przytem siedziba powiatu zostanie (owym im. gpm. Zellwowskiego, od
przeniesiona z DuniTowięz Jo  - Po- o b f !ne
staw, posiaaających lepsze położenie i ?,2 . . ,  ?  . Wd \  R 1 ° '
za o w Ł  w stosurku dc nowej ko r- Obok z; ykjych wyścigów honorowych 
figui icji powiatu ze względu na c f- odoędz.e się bieg | z przeszkodami, 
ległość od linji Kolejowej 76 Kim). 4) góf| Trzech K zyzy , rzekę
przyłączenie dc Pow, Dzisna 4  sie- ^ ile jk ę , jazda kcn.mroowa co a g ro d ę  
dzibą w Giębokiem) i  d i m  w 1 ezes? W,'. Tow. Cykl.  p St. f imm  
DunUowicze ł  wyłącznie ot tych od , 'n» e A ’ ,
siedziby powiatu gmm w schodnich i ° r w °  4 r„
rółri.-wscnodnich, klóre w liczbie —  2  * y c!a  D o w b o rc z y k ó w ,

ś-miu Włączone Lyły do powiatu Sekretarjaf Oruoy W schodniej Sto- 
Bracław% b, powiat bracławski. po- ^ ardyszenia .Dowborczyków tiiniej- 
większo.-y w ten sposób, uległby szem podaje do ■ v 'iaaon ośei, że 
zmniejszeniu o grr.i.ię Duksz.y, k ió ia mające się odbyć w dn. 31-go msia 
weszłyby do pow. Św ięciańskiego. b) r- b. uroczystości, z p.zyczyn nic- 
pow Ś cięciany, oki* jony r.a -zecz zależnych od Zarządu Grupy —  od- 
pow. W ilejskiego i Duniłowickiego, a w ołnją się
powiększony kosztem pow  B iścław , O  nowym terr. oiie nie_ om jesz- 
powiększvłaby nadfo gmina Janińska kamy podać do wiadomości publicz- 
z pow . W ileńsko-Trockiego, 7) pow. nei-
W ;hńsk’o-Trocki p o z o s ta ły  bez zmian, Sekretarjaf Okręgu W ileńskiego
tiaci jedynie grmnę junińską. Jak po- Stowarzyszenia Dowborczyków nmiej- 
wied7.iano v y żq . prejektow are zmia- szem po aje q o  wiadomości, że do- 
ny maja na celu ułatwienie acUriini- * róczne a fc ln e  zg orna zenie ( ,;ręgu 
stracji powiatowej zarządzenia po- Wileńskiego a *  suj: w dn. dO-go 
szscególnemi gminami oraz u łatw ieni tnaja r b. w lokalu Klubu Naro Jo -  
Iudności komunikowania się z ośrod- wego ul. 1 teka 11 m. 7., w pier- 
kami powiatów. wszem termmi- o godz. ó-ei wiecz.,

— P rz y ja z d  s ta łe j d e le g a c ji  ^ raz'e nieprzybycia w tym terminie 
k o m is ji  k o d y f ik a c y jn e j.  Jak już dostatecznej ilości członków —  zgro- 
wzmianxowa!iśmy, w sobotę dnia 23  madzeme odbędzie się w drugim 
b. m. przybędą do Wilna pp. Sta- terminie o  godz. 6 i pół prawomoc- 
msław R ipocport. Janusz Jam onb - -  ne bez względu na ilość zgromadzo 
sędziow ie sądu Najwyższego, oraz nych.
Jan Worawski, sędzia trybunału ad- —  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i
ministracyjnego i nrec. Kazimieiz w e r s y te c k -e  W  czwartek, dm a21-go 
Głęoocki, którzy wygłoszą w nie- maja 1925 to ku  o godzinie 7-ej wfe- 

■ dzielę dnia 23 b. ni. o godz. i l  czarem w Audytorjum Fizycznem

- Nowogródzka 22} Prof. Dr Wacław 
Dzie 7 Liski w ygłosi odczyt , p- t. 
„Analiz; W idm ow a* z cyklu w ykła­
dów: „Budowa maferji*. .

i stęp 50 gr., dla młodzieżą 20 
gtoszy. —

— Sciccja Pośrednictw u P^a- 
cy Bratniej P om ocy Pol. Młodz. 
Akadem. _. S B. nimejszem k o ­
munikuje członkom T -wć. Br. Pom, 
Pol. Młodz. Akadem. U. S. B. iż s * 
do objęcia posady nauczycielskie w 
gimnazjum prństwowem dla 2 gier- 
manistów i jednego polonisty " W y­
magane - są pełne kwalifikacje Jo  
naimniej wysłuchania 8 semestrów 
danego przednrotu i aosolutorjum,

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Poś­
rednictwa Pracy 3r. Pom. w aedz. 
urzędowych we wtorki od godz? 7-8 
wiecz., piątki od 7-8 wręcz, soboty 
od 8 do 9 wiecz

— K oionja Akaoem icka w  
Gdyni. Zarząd Bramiej Pom ocy Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej U .S .6 . 
uiniejszem podaje J o  wiadomości 
ogółu członków T-w a, iż w roku 
bieżącym czynne będą w . Gdyni 3 
sezony, a mianowicie: 1-szy od dn 
20 czerwca do 15 lipca, 2-gi od 15 
lipca do 10 sierpnia i 3-ci cc 10 
sierpnia do 2 w ześnia r. b. Na śro ­
dowisko W iieńskre przypaaa - w każ­
dy ti sezonie o c  1 2  m iejsc/w  tem 
9 dla kolegów i 3  dla koieżanel 
Koszt dzienny wynosi od 2-3  zł.

O soby udające się do Gdyni 
w inny zabrać ze sebą poduszkę, 2 
prześcieradła oraz ciepły koc.

Zamsy przyjmuje Sekretarjat B rat­
nie; Pom ocy codziennie w goazinacti 
urzędowych od ' 1 - 3  pp. i od 7-9 
wiecz. tylko Q0 dnia 25 maja r. b. 
włącznie.

— O dczyt prof Tadeusza 
E streichera. W soboię, dn. 23-go 
maja b. r, - o  godzinie 7-ej po poi 
w  Sali Śniadeckich Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie znany uczo­
ny Dr. Tadeusz Estreicher P iof. Uni­
wersytetu Jagieiońskiego wygłosi od ­
czyt popularny, połączony z ńcz.iemi 
i bardzo crekawemi doświadczeniami, 
p t.: « skroplenie powietrza i zasługi 
npjskięh uczonych w tej dziedzinie*. 
Całkowity , dochód z o d cz y u  i jesr 
przeznaczony na tablicę pamiątkową 
św- p. Prof. Karola O ijz e^ k ifcg c , ho­
norow ego Członka W ileńskiego T o ­
warzystw? Lekarskiego, który pierw­
szy skroD'ił powietrze v  roku 1? 8J  v, 
Krakowie. ) Dzięki pracom P*-of. O' 
szewskiego ‘ imię pclskie zostało o 
kryte wszechśw arową shw ą.

N& w y s ta w ę  o b -a z ó w  art, 
m il. M ichała Cz?pdy z Warszaw> 
\y ilenskich anystów-malarzy, rzeźb i 
kińmów w salach Kasyna Oficerskie 
go  pfey ul. Mickiewicza 13, przyb\4 
w tych  ̂ dniach jeszcze nadzwyczaj 
piękny jedw?b;em  wyszywany obraz
— gobelin . codory Lubicz-Janusz- 
kiewirj. Ponaolo wraz z pizyiazuem 
do Wilna art. mai, Michała Czepiły 
ożywił się także ruch sprzedaży o b ­
razów na wystawie. W idocznie kul­
turalne warstwy społeczeństwa coraz 
więcej zaczynają oceniać znaczenie, 
jakie dlg rozwoju duchowej kultury 
jec icsfek w związku z estetyką mie- 
?  piękne i oryg.nalne dzie­
ła s tuki. i Obecna wystawa, w obec 
braxu stałego salonu szluk: w W il­
nie, daje właśnie najlepszą sposob 
ność do nabycia oryginalnych o b ra ­
zów, : rzezo i kilimów. Dotychczas 
sorzedano 4 obrazy M Czepiły, I
00 ra? E ; Kazim-erowskitgo, 1 Kilim 
SZKoły tkackiej Anny hr M ohlów nj,
1 nawiązano perirakteaje odnośnie na 
bycia rze^bj ■ P, Hermanowicz? p. t. 
■.'Gopieinicad

j|an Bułhak
•nij-sia fotograf 

Jagiellońska 8. -Przyjm uje 9 —6.

K T O  ma za-niar ' dać ogłoszenia do 
D z ie n n ik a , E x p r e s s u  W ile ń s k ie  
g o ,  K u*-je «-a W ile ń s k ie g o , S io w a  
i wszystkich b e z  w y ją tk u  p ism ,
wychodzących w Wilnie i na prowin- 
c j ; —  niech z a d z w o n i teł- 8 2  ao 

BIURA REKL A M O W EG O  “
S t. C R A E O W S K I E G O .  

Garbarska ł , ,  a Biuro n a t y c h m i a s t  
wydeleguje rutynowanych swych 
przedstawicieli, którzy niezawodnie 
u d z ie lą  n a jb a r d z ie j u lg o w e  w a ­
ru n k i i w sk ażą  o d p o w ie d n i d o ­

b ó r  p ism .

St !W W R W M M S rS 5£G | J*H H ;Ę i*Jp e.l«i- - taKZiisiŁafcłBS* i.bdifcd.ufUi w a s  w
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Występy Jo z e fa  C h m ie liń sk ie j. , 

D z i ś

Mazepa Słowackiego

Początek o g. S-ej w.
Ceny miejsc zniżone o 40 proc.

t e a t r  r e m

!
!
I

Dziś D21-DZ1 °ZTAka S
i
i
i

Początek o g. S-ej 

W sobotę 23 maja

Najpiękniejsza |
z kobiet g

Operetka Bromme. &
g

Ceny miejsc zniżone o 40 pr. a

T E a TRY i MUZYKA.

Wybt<jH7 Józefa Chmielińskiego
Dziś gość warszawski wystąpi w,M azepie — 
Słowackiego. We dług opinji prasy warszaw­
skiej i lwowskiej w chwili biożącej J .  Onnne- 
łtński je s t  n aj lep zym w Polsce przedstawi- 
Bielem te j roli. Zespól naszego te rbu zyskał 
ogóloe uznanie za popi zednie wzorowe pr zed- 
siawienia .Mazepy”, kióre znakomity gość 
jeszcze aitystycznie po niebie.

Ju tro  „Mazepa” — Słowackiego po raz 
ostatni.

— T e a ir  L etn i {ogród p o -b ern ar-
djrński). Operetka nasza gra od dni kilku 
„Uzidzi”. k.óroj p!ękne melodje zdobyły so- 
eie juz popularność w Wilnie. Całość wy­
stawiona i grana je s t z humorem najprze­
dniejszym, iO też to przedstawienie dosiępne 
jest nawet dla młodzieży. Mimo powodzenia 
opetetka „Dzidzi* w sobotę us*ąpi m iejsca 
opetetce .Najpiękniejszej z Kobiei* Bromme, 
która w letnim sezon. e poprzednim, przez 
dwadzieś la wieczorów wypełnia teatr po 
brzegi. Jako „Najpiękniejsza” wystąpi p. Ko­
złowska, biawuruwą rolę tenora, któiy prze- 
dzierzga sie w kapelm-strza, gra p. Sempo­
liński, dyrektora teatru — p. Detkowski, 
zaś pociesznego suflera -  p. Kurnakowicz, 
tempeiamentową wodewilistkę —  p .  Jawor­
ska.

— W ystępy znakom itej tanceiki J a ­
dwigi H rym ew ickiej Jadwiga Hryniewi- 
cka, jakkolwiek tańczyć u nas będzie po raz 
pierwszy, jednak laury je j sięgają stolic 
.uropejskich, gdzie z ogtomnem powodze­

niem ciawała Innceriy  własne Występ Ja  
ćwigi Iiryniewickiej w Wilnie odbędzie się 
w nieaziclę najDliżi zą w Teatrze Letnim o 
g. 4-ej po południu. W programie; Chopin, 
6rieg, benuman.

— Pozostałe bilety na niedzielne przed 
stawienie popołudniowe „Jak Wicek Wiień- 
»znk pognębił śn i«ró“ będą do nabycia w 
kasto T .a t r j  Polskiego. Ceny od tO groszy 
do 2 zł. 50 gr.

Źycle Ekonomiczne.

—  W p ły w y  s k a r b u  p u ń stw a  z 
d& nin i m o n o p o li .  Według tymcza­
sowego zestawienia wpływy z aar.in 
publicznych i monopoli w  kwietniu 
dały Skarbowi 134.185.103 zł.

J W,-s poprzeJr.ich miesiącach ze 
źródeł tych osiągnięto: w styczniu 
108.122,173 zł., %v lutym 95.724.339.zl, 
w marcu V0.534.Q92 zł. "

Kwiecień wykazuje zwiększenie 
wpływów głównie z podatków bezpo­
średnich ze względu na przypadające 
terminy oraz z monopoli; wpływy z 
podatków pośrednich utrzymuią się 
w granicach 8 — 9 rmljonów zł. mie­
sięcznie

—  He n ie  w y in lfcn io u u  t r a r t k  
p o ls k ic h . W edług wykazu Polskiej 
Kiajowej Kasy Pożyczkoi^ej w likwi 
dacji w dn. 10 maja r. b. było jesz­
cze w obiegu niewymrenionych ma­
rek polskich wartości 1.670.000 zł

Wym.ana rrnrek, pi zypominarr.y, 
odbywać się będzie tylko do dnia 31 
m aja r. b ., ' poczem niewyrmenione 
banknoty markowe stracą wszelką 
wartość. -

—  L is ty  z a s ta w n e  n a  p o d a ­
te k  m a ją tk o w y . Minister skarbu 
okómikiem z dnia 11 maja 19Ł5 i. L. 
DPO. 2877— VI zawiadomił W il 
Bank Ziemski, że na pokrycie krótko- 
terminowycn zaoowiązań właścicieli 
ziemskich z województw wschodnich 
w Banku Gospodaistw a Krajowego 
pizysługuje Wil. Bankowi Ziemskie­
mu pravo wydania 8°/o listów za­
stawnych na sumę 625.000 złotych 
po kursie 80  za 100, a zatem z tej 
sumy mogą być spłacone zobowiąza­
nia do wysokości 500.000 zł. "

Ponieważ jednak wszystkie zacią­
gnięte pożyczki k.ótkoterminowe z 
żyrem Banku Ziem skego, oraz jesien­
ne i wiosenne z żyrem Banku Rolni­
czo - Przem ysłowego, przewyższają 
znacznie powyższą sumę 500.000 zł. 
pragnący korzystać z zamiany krótko­
terminowych zobowiązań na długo­
terminowe winni jak  najszybciej zło­
żyć odpowiednie podanie do Banku.

M mister skarbu okólnikiem z 
dnia 14 ma,a 1925 r. L. DK. 1882 — 
25 V/AK. zawiadomił Izbę Skarbową 
w W ilnie, ie  w maju roku b ’eżącego 
kasa obow iązana jest przyjmować 
listy zastawne W il. Banku Ziem skie­
go  jedynie na pokrycie zaległości po­
datku majątkowego za rok 1924 wed­
ług kursu 7ó za 100, przyczem do 
listów winny być dołączone wszystkie 
kupony począwszy od kuponu płat-

ncgo rv dniu 1 lipca, 1925 r. W ra- 
zie braku kuponu kuis odpowiednia 
obmźa się za każdy brakujący ku­
pon o 4 proc. _

Przy ewemualnem póżniejszem 
zapłaceniu listarr. zasiawnemi termi­
nowych rat pedatku majątkowego, 
kurs tychże listów ustala- się na 80 
za 100 z warunkiem, że do listów 
zastawnych będą aolączone - kupony 
płatne poczynając od drugiego pół­
rocza 1925 roku. ’ -

D o podania do w ileńskiego Ban­
ku Ziemskiego i przyznania pożyczki 
na opłatę podatku majątkowego nale­
ży dołączyć zaświadczenie władzy, po­
datkowej I instancji o -  niem ożności 
zapłacenia podaiku w gotówce i wy­
sokości należnych rac

Nowości wydawnicze.
— .Tygod nik  W ile ń sk i51 zawiera w 

dwóch ostatnich swoich zeszytach (5 i 6) 
między innemi: wywiad ze Stnni3ławeni 
Przybvszewskim a propos 25-łeei? ukazania 
si* w „Życiu” krakowskiem pamiętnego ma­
nifestu Młodej Polski, ciętą a piękną p. He­
leny Romer odpowiedź r.a wypady „uniwer­
salizmu” p. J .  Ni M Tera, rzecz proi. W. Lu­
tosławskiego o P nusfcio  świetny przekład 
W  Hulewicza i llozo licznego djalogu P. Va- 
lery‘egO, obseerbą wiaPo ność o nieznanym 
utworze Ma-ji Szymanowskiej (matki żony 
Mickiewicza), sylwetkę hiszpańskiego laart aia 
Nobla Jacentego Bemuente lis* z. Włocn 
Ewy Szeiburg-Ostrowsklej etc. Wśiód s.aie- 
go działu kionikarskiego i sprawodawczego 
wielkie ożywienie, a w:_ród ilustracyj nawet— 
wyborny — rysunek 'lustrujący jedną a 
„Przechadzek* Sklei ki. Dodajmy, żt> „Tygo­
dnika Wileńskiego” peino już w Warszawie 
a w kawiarniach krakowskich nie jest by­
najmniej rzadkościi Sukces to niemały.

-  N aokoło Św iata11. Zeszyt 13 Maj 
1925. W ybo.nie redagowany tan miesięcznik, 
bardzo popularny, przynosi tym razem wy­
soce ciekawy obraz — oi iic i- ilustrowany — 
roboczego onia p premjera Grabskiego. Nie­
mniej interesujący jest obszerny urtykui 
Cz. Jankowskiego „Na tamtym brzegu11, 
opracowany na podstawie całego sze. egu 
pei jodycznych wydawnictw — bolszewickich. 
„Naokoło Świata' nie ustępują w niczem 
tego rodzaju wydawnictwom zagranicznym.

O * o
O Sprzedajemy nowe forlepiany i piani q  
O na, znanej marki światowej na ao- q  
q  goane spłaty miesięczne franco na ^  
O miejscu. q
O Zarazem poszukujemy w kaidem q  
O mieście zasiępcy, kióremu można q  
O skład kom.sowy powierzyć Na ią :a -  q  
O nie wysyramy oierly w języku po’.- q  
O skim mb niemieckim. ę>
O kOTI O P1RMZER* : - O
O E X r  Jh  T O
O Hameurg 39 (Germania) O
O C&ciiienstrasse 10. O
Z  O

Z całej PoIskF.
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o li­

t e j  a  P o m o r s k a  W y sta w a . Pan
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
piątek dnia 16 b. m. o godz. 5  p. p 
na audjencji p. wojewodę Pom orskie­
go, in ioim ując się szczegółow o o 
stosunkach na Pomorzu, *

Na audjencji zestaty om ów ione 
szczegóły podróży p Prezydenta na 
Pom oize w dniu 2o cżerwca o. r. 
ja i? wiaaomo p. Prezyaent osobiście 
w dniu tym otworzy Pierwszą W y­
stawę Pom orską w Grudziądzu.

— M ię d z y n a .o d o w e  z a w o a y  
k o n n e . - W ielkopolski Kiub Jazdy 
Konnej urządza w dniach 20, 23 i 24 
maja na terenie Targów  Zachodnich 
Międzynarodowe Zawoay ■ Konne. 
Powyższe zawody budzą wielkie za­
interesowanie dzięki udziałowi licz­
nie zgłoszouych jeźdźców oraz do­
borow ych koni. Przypomnieć naieży, 
że ioku um egłego Międzynarodowe 
Zawódy Konne cieszyły się dużą 
frekw encja w.dzów, a to  dzięki wy­
sokiej klasie jeźdźców bogatemu 
programowi. 1

Z t św.ata;
— A m a z o n k i tureckie. W śiód 

w schodnich wzgoiz bałkańskich, w 
pobliżu bułgaiskiego miasta Szumli, 
leży wieś Madara, zamieszkana przez 
ludność pochodzenia tureckiego. W 
os'atnim  czasie oak'yli archeologo­
wie w Madarze starą płaskorzeźbę, 
w yobrażającą jeźdźca na koniu. C ie­
kawszy szczegół o M adaize podaie 
jeanak książka z przed iOG lary, 
wydana w Paryżu, a zawierająca opis 
podróży po Turcji i Grecj

„N& połnoc oa  S/umli, czytamy, 
znajuuje się wieś Madara, zamiesz­
kana przez sarpe kobiety, w liczbie 
około 2000. Tworzą one rodzaj gm i­
ny. Uwolnione sa od danin i wyzna­
ją religję manometańską, nie zasła­
niają jednak twarzy, Madara jest azy­
lem wszystkich nieszczęśliwych awan- 
turniczek, które ściągnęry na siebie 
gniew małżonka lub rodziny i tutaj 
szukają schronienia. Spotyka się 
więc w Madarze kobiety wszystkich 
klas całego ' państwa oiom ańskiego. 
Gdy się zbliża podi óżny, wabią go 
do wsi, tańcząc przed nmt i - starają 
wciągnąć do siebie. O  ile okaże się 
powolnym ich życzeniom, otaczają 
go swoją opieką. Biada jednak, jeśli

g c ztvyk*a ciekaw ość zapędz* d o  
Majdary. Narażony jes t na pobicie I  
srom om ą ucieczkę.

Z Madary w ybitiali sobie tureccy 
dvgnitarz<- sw oje tancerki, "k tó re  w  
razie wojny zmuszone były u zbro jo ­
ne od stóp do głowy, wyruszać Kon­
no w bój. •*— Do niewieściej i wojo­
wniczej koionji w Madarze, którat 
prawdopodobnie istniała dłuższy 
czas, nie przyjmowano ani kobiei 
starych, ani brzydkich. Kiedy rzecz­
pospolita m aaarska zakończyła .s t ió j 
żywot, narazie niew adom o.

— K tó ry  k r a j m a  n a jw ię c e j 
g a i e t  Natu.aime, że Stany Z jed n o ­
czone, posiadające 30 tys. gazet. N a­
stępnie idzie Francja z 10 tys., Niew 
cy z 7 tys., Angija z 5 tys., W io chy  
z 2 i pól tys., Inaczej wszakże wy­
gląda statystyka, gdy się uwzględni- 
liczbę mieszKańców. W ów czas pierw­
sze m iejsce co  do liczebności gaze? 
zajmuje Szwajcatja, gazie na mi!„ 
mieszkańców przypada 270 gazet. Na 
diugiem miejscu sto ją Stany Z jedno­
czone z 250 gazetami na 1 mujoił 
ludności, dalej Francja z 240 gazeta­
mi, Hoiandja z 130, Niemcy z 115 
Anglja z 98, W ,ochy z bu, 8 e lg jaz30 ,

—  C y r k u la c ja  p ie n ię ż n a  w  
A m e ry ce . Ogólna ilość pieniędzy w  
cyrkulacji w Stanach Z jednoczonych 
w dniu 1 go kwietnia b. r. w ynosiła 
#,776,167,142,00 do!., czyli przeciętnie 
na każdą eso b ę przypadło 41,9Q doi 
—  według obliczeń Depar lamentu; 
Skarbu.

W t oku  1879 w c y r k u l a c j i  znaj­
dow ało się tylko 816 ,266,721 ,00 do!^. 
czyli po 16,92 doi. na głowę, a u nas 
5,000,000 zł. c z y l i  miljon dolarów. :y|

G IEŁD A  W A RSZA W SK A  
20 Maja 1925 r.

Tranz. Sprzed, Kupne.
Dewizy l wałutyi
Dolary 5.18, 5.20 5.17
I>e!gj» 2605 26.32 26 19
hoiandja 20902,5 20 ,53 208.5?'
Londyn 25.23 25.29 25 17
Nowy ■ York 5.18,5 5.20 517
Paryż 26,82 27 - 26.28
Praga !E.4z 1 >.44 15.38
Szvw«jcarja 100-iB 100.83 100.3’
Stokholm 139.10 139.50 138.80
Wiedeń 73.18 73.15 73. -
Włochy 21,12,5 21.18 21.07

Redaktor

Stanisław Mackiewicz-
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A  ©O !*Nasiona_na sezon w-osenny!! |
®  O w sa ®
•  SaradeH ®
2  w yki §
®  Łubinu jj*
^  Koniczyny ^

C| Poleca Spółdzielnia k oln ą K resow ego  
Związku Ziemian

Zaw al na 1. T e le fo n  1— 47.

K a m ie n ie  ź ó ł c jo i r e
U suwa bez boli* Cholekinaza N iem ojew skiego

A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s i a j ą  
OBJAW Y: (początkowe) Ból w bokach i dołku pod»ercowym 
(tędzie sc u od rą n'ę żebra). Pobolewanit w wątrobie. Skłonnoec 
do obstrukcji. Tryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
wedn. Język obłożony. Gorycz i kwas w' Ubiaoh. Odbijanie ga- 
aami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W  dołku i 
wątrobie silny ból, który a ę rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia orzneha. rozsa­
dzanie żeber i parcie na liszką stolcową. Brak tc.hu ora z ból 
w piwach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

.nio y żó!cif:] dreszcze, zimi_e poty, żółtaczka 
Skład głów ny; Aptekarz łf Niemojewski 

W arszaw a Nowy-Swiat 5.
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach.

P> - IIZOMOL!
proszek w oudełkach z cltkiem

IZOMOL zabezpiecza od jednego z najgroźniejszych S l  
niszczycieli naszego m.snia—do MOLI i ich 

IgS . ZARJD KO W .
'ZOMOL oparły jest na najnowszych zdobyczach nauki H

  i wyróżnia s'ę tem od tego rodzaju środków-,
J T  że me ogranicza się do samego t ę p i e n i a m i

m o l i  i ich zarodków, ale zabezpiecza także k 9  
od osiadania na przedmiotach wsze'kiego ro- 

. 7n v , n  dzaju szkodliwych owadów.
1ŻUMUL jest zupełnie bez woni, nie niszczy i nie bni- P I  

pizedmioiów,

• IZOMUL dzięki swvm niedoścignionym własnościom m  
znalazł ogromne zastosowanie w gospodarstwie |V 

or >Wcm pizy konserwowaniu: tmer, dywa-

B now, mebli wyściełanych i t. p. oraz w skła- t ? *  
ja ch  i watów i fabrykach wyrobów wełnianych i H

j|  (ZOMOL jest do tabycia we wszystkich składach ■ 
Ltt, aplecznych, aptekach i sktadaću taro. W

t o m m m

Zamiast T R A N  U i anemicznych

J E C C M IO  a
poleca się 
znany od 
lat wielu

AUOISTRA

Regestr. M.Z.P. Nr. 214

1 ab oiatorju m  ch en iiczn c . Apteki W ai>M W « 
M arszałkow ska 54 , telefon 13-19

Sprzedaż w aptekach i składach aplecznych. W ystrzegać s.ę  naśladow nictw a, 
i/w aga. wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czerwony 

podpis: „A. Bukowski1* i markę ochronna: trójką; ze statywą.

a?S8888ffi88
®  D   ____________ £ . • I I I  w  OGRODZIEE a c z n  osę!!!

W I E L K I
!!!

J A H I A E K
b o t a n i c z n y m

NA POLSKI CZERWONY
K R Z Y Ż

SU  Odbędzie się od dn 31-V d c on. 7-V l b.r.
OO Prosimy Panów kupców i osoby zainteresowane, chcące wz!ąć udział w tako

wym o łask?we zgłaszanie się w celu omówienia szcsególóu codziennie ot 
OO g. 10--1 od 3—5 ’ o sekreta'jatu Koia Hotel: Jagiellońska 1—3 . Zapisy ot

poniedziałku 11-V b.r.
Zapisy od m
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O ryginalne Mc. Corm icka ł 
Deerłnga

ŻNIWIARKI
WĄZALKI 

ł KOSIARKI 
* fOCZAKI

GRABIE konne całostalow e 

Węckiego.

GRABIE kon. „TYO RYSIĄ TKO * 
(bez siedzenia) W ęcktego

P O L E C A  

ZYGM UNT NAGRODZKI

Wilno, Zawalna 11-a. 

Wypłata do październikr
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poniedziałku 11-V 3 .   s a
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ELEGANCKI SALON 

M Ó D

„Maison Aouve!le“
W,-Pohulanka 16—4.

p o l e c a  NAJSTROJNIEJSZE 
SU K N IE LETN IE, K A PELU SZE, 

P Ł A S Z C Z E ,  S Z L A F R O K I  

i BLU Z Y

Og{o&zenieŁ
Dnia 5-go czerwca r. b. odbędzie się 
w Kierownictwie Rejonu Inz. i Sap. 
W inio przetarg na roboty w odocią­
gowo-kanalizacyjne, zainstalowania sta­

cji pomp oraz roboty oudowlane. 
Plany, opisy techniczne i warunki i t. 
p. otrzymać można za zwrotem kosz­
tów w Kierownictwie lnż. L.dz. 1784.

FLA N CE R O ZSA D A
w a r z y w n e  i k w i a t o w e  w wielkim wyborze poiecają

Zakłady ogrodnicze w Wilnie
ul„ Sadowa Nr. 8*
ul. SFowackfego Nr. 6 (daw Kaukazka) 

j j Ceny umiarkowane | | 
Sprzedaż od godz. 7 do Ib.

l i l i f księga H anolow o-Przem y- 
stow o ;n fo rm acyjna

daje szczegółowe informacje o handlu i prze­
myśle Zemi W ileńskiej, “ zawiera wszelkie 
informacje o Urzędach 1—II i I li  instancji 
opracowane przez A. Skarżyńskiego, b in ­

spektor,. skarbowego.
Księga przeszło 600 stron z przesyłką 7 zło­
tych. REDAKCJA: Wilno Garbarska 1 tel. 82 .

Jadłodajnia

1 0 .
W ydaje zorowe 
mięsne i jarskie 
O B I A D Y  

Cena od 80  gr. 
Zawalna 1, 1-sze 

piętro.

Fraiicus<a firma
importująca najrozmai­
tsze wyroby paryskie 
poszukuje młodego, 
poważnego agenle ra  
Wilno i okolice. Zgło­
szenia ł  referenc,ami 
wysyłać do firmy
„Inipar11 Lwów Zt-

nrorowreza 19.

Letniska

Dn. Ii-g o  maja zgub. 
zost 7 weksli po 3oo 
zł. każdy, wystaw, na 
11-7, 17-7, 1-8, 3-8,5-8. 
7-S i jeaen wyst. mn ej- 
wręcej od 22 do 25-go 
Lipc? b.r. podpisane i 
zaopatrzone stenipL 
henoch Kowarski, na 
zlscetrie M. Matr. ;ze- 
wic/a i tegoż stemplem 
na obu stronach, oraz 
jeden wekset przezeń 
żyrowany. Weksle po­
wyższe unieważniam 

niniejszym

dla poje­
dynczych 

osób 5 pokoje z ubzy- 
m niem. Wiadomość 
Nowo-Wiiejka mająie* 
Kuczkuryszki J . Modliń­

ska.

Z a s l t j p ^
e ó w  1 k.omis^ ’s. a wu nerow na 
pr erwszor zędny arty­
kuł patenrowar.y, po­
trzebny w każdem 
mieszkaniu, poszukuie 
się. Zarobek miesię­
czny przynajmniej 5oo 
złorych. Eouzebn? kau­
cja 50 złotych. Oferty 
pod adresem „Le Mc* 
teore11 Kraków, Bro­

nisławy 11.

Ltekarz uen- 
tysta.

lub dentystka, którzy 
chcą z powodzeniem- 
pracować w swoim 
zawodz.ie, mogą wyje­
chać r.a stałe oo m. 
twieńca pow. Stołpe- 
ckiego, gdzie są octe. 
^iwani i Dędą mile 
widziani przez oierz- 
kanców tegr ż miast 

i jego okolic.

Akuszerka
W. Śmiało wsksu
przyjmuje od godz.
9 do 19. 

40.
Mickiewicza 

6

Pianino
do sprzeuama z.a 85« 
zł. Mostowa 9, m. 15

C z y  » e s te ś c z ł o n k ie m
L . o .  p . p .

Y . u j w t a  w zastęp it* ie współwłaścicieli —  S ta n is ła w  M a cK ie w icz  Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Ław m ^Ki. Dru^arrlla „Wyoawmciwo Wileńskie", Kwas/.elna^23.


